
                               Jesień na wesoło
        Czemuż to drzewa jesienią w kolory tak się stroicie?
        A jak opadną wam stroje, to czym wdzięki osłonicie?
        Lada dzień przyjdzie pan mróz i stroje wam pomrozi,
        Spadną na ziemię, ktoś zgrabi i na kopiec powywozi.
        
         I tak zostaniecie na całą zimę, bez listka figowego,
         A czego używacie do zasłony miejsca grzesznego?
        Myśmy nie zgrzeszyli, to i liśćmi się nie zasłaniamy, 
        Nie wiemy co to wstyd, i w krzaki się nie chowamy!

         Zima nam nie straszna, liście to nasza stara bielizna,
        Wiosną będzie świeża, bo w starej jest robak i blizna. 
        Wyrosną nam nowe, zielone listki i pachnące pączki, 
        A jak wietrzyk zagra, to zatańczą nasze nogi i rączki.
   
         Krzewy iglaste są ciepłą kołdrą w zimę dla zwierzyny,
        Pod iglakiem jest tak ciepło, że nie potrzeba pierzyny.
        Iglak nie zmienia intensywnie szaty, więc nie jest goły,
        Dlatego zwierz w zimie może się skryć, jak do stodoły.

 

        Są drzewa piękne, których nie trzeba reklamować,
       Wystarczy błysnąć okiem, i można się rozkoszować.
       Jeśli czytelnik nie widział pięknych drzew w lesie, 
       To niech swój wzrok na ten cud natury przeniesie. 

        Wzbudziło się marzenie, być w pięknej krainie,      Październik 2012r. Leonard
          W dobrym zdrowiu i nastroju, przy dziewczynie.
           Może się to spełnić, wieczorem albo raniutko,
           Jak w sypialni będzie nastrojowo i cieplutko. 

              Kto korzysta z przyrody,
                  Ten zawsze będzie młody.


